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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te r sb u rg  dn ia  7  czerwca.
Podczas  bytności  N a y ja ś n ie y sz e g o  C e s a r z a  

Jegomości  w H els in g fo rs ,  d ep u t a cy e  S en atu  F i n ­
landzkiego ,  K u p c ó w  i O b yw a te l i  miasta H e l s y n g -  
fors mia ły  zaszczyt,  z ł o ży ć  J.  C. M o śc i  adres,  k t ó ­
rego brzmienie jest następujące : 

N A Y J A S N I E Y S Z Y  P A N I E !
I T śr zó d p o w sze c h u e y  radośc i , k tórą  obecność  

W ą s z e y  CJksarskiey Al ości  m ię d ły  S w y m i  w iern y­
m i p o d d a n ym i F in la n d y i  w zn iec iła ,  ro zb ieg ły  się  
zasm u ca jące  wieści, o n ik czem n ym  spisku, uknowa-  
n j m  p rzec iw  p ośw ięcon ey  Osobie W .  C. Mośc i ,  
kfórey  zachowanie i  szczęśc ie  stanowią n ie zm ien ­
n y  p r z e d m io t  n a y g o rę ts zy c h  ży c ze ń  w szys tk ich  
J e g o  ludów.

Trudno j e s t  sercom  p r a w y m  i  szczerością  
p r z e j ę t y m , w ie r z y ć  o ta k ic y  z b r o d n i , k tó ra  
hańbi n a tu rę  ludzką  , a je szc ze  t r u d n ie y  w y r a ­
z ić  ten  gn iew  głęboki, k tó r y  sa m a  m yś l  o ta k ie y  
zbrodni w nich rodz i  L e c z  g d y  n a  n a y m n ie y s z e  
niebezpieczeństwo, które zd a w a ło b y  się z a g r a ż a ć  
uwielbianemu O ycu , d z iec i  jeg o ,  pow odow ane do-  
browo/nern uczuciem  , cisną się wokoło  , d la  w y ­
n urzen ia , na  jego  łonie , swego sm utku, obaw y  i 
sw ych  nadzie i ,  poch ląb iam y  sobie, N a y j a ś n i e y s z y  
P a n i e ,  Łe Was/ .A C e s a r s k a  Moś ć  r a c z y s z  ta k że  
pozw olić  n am  za p ew n ić  S ie b ie  p r z y  tern z d a r z e ­
niu, o miłości i m eza ch w ia n ey  w ierności  S w o i c h  
poddanych  F i n l a n d y i , k tó r zy  w szy sc y  t y l e  do­
zn a li  T w o i c h  dobrodziey s tw  , i z  zos ta l i  do W  x -  
szf.y Ck.sarsk.iey Moś c i  p r z y w ią za n y m i ,  nie ty lko  
Z powinności, ale te ż  z  obowiązkow, j a k i e  n a  nich  
w dzięczność  w kłada . J e s te śm y  przek o n a n i ,  N a y -  
jaŚnieyszy P a n i k ,  ze \  B oska O p a trzn o ść  , k tóra ,  
ip swey dobroci niesko/iczoney, d a ła  n a m  za  P a n a , 
Mi.n arc hę ,  obdarzonego ty lą  i  ta k  wie/k iem i cno­
t a m i ,  będzie ta k ż e  c zu w a ła  n a d  J e g o  dniami, i  
że  W .  C. Mość ,  m ając  do zw alczen ia  fa ł s z y w e  z a ­
s a d y  , k tóre  sp ro w a d za ją  zgubę te ra zn ie y s zy c h  
społeczeństw , oraz n ikczem n ych  ludzi , k tó rzy  j e  
ro zszerza ją  , w y y d z ie s z  zaw sze  zw yc ięzcą  z t y c h
walk, od k tórych  p r z y s z ł y  los ludzkości z a l e ż y __
I\loc  , g ic n iu s z , s ław a , n ada ją  św ie tność  Tronu  
W . C. M o ś c i ;  m iłość i poświęcenie  się ludu, s ta ­
nowią jego p o sa d ę .— Cóż zd o ła ją  p r z e c iw  ta k iey  
oh ronię za rn rs ły  kilku szaleńców, k tó rzy  są p r z e d ­
miotem  p o g a r d y  i oburzenia  n iezm ierney  większo­
ści w szystk ich  n a ro d ó w  Ś w ia ta ?  —  To nas z a ­
pew nia  , Mayjaśniityszy P a n i e ,  w  ty c h  czasach  
niespokoynych , ze  m ą d ro ść  W .  C. Mości ,  p o t r a f i  
w krótce  je  u śm ierzyć .— R a c z , N a y j a ś n i e y s z t  P a ­
nik, p r z y ją ć  h o łd  ten n a y u n i ic ń szy ,  k tó r y  m a m y  
za s zc zy t  sk ła d a ć  W .  C. Moś c i  od nas sa m ych  i 
w  imieniu n aszych  spółziom ków, ożyw ionych  te -  
m ,z  uczuciami g o r l iw o śc i , w ierności i  u ległości , 
z /a k ie m i  z o s ta je m y , N ay ja ś n ie y sz y  P a n i e ,  W a ­
sze!  Cesą r s k i f v  Mośc i  n a y u n i ie ń s z y m i  i  n ayu le -  
g leyszem i sługa mi i  p o d d a n y m i.

F fd p isa n o  : A l e x a n d e r  T i e s l e w ,  M e l l i n  Hja-  
er ne .  E i '' a«t, f iI jnkowstrowi ,  K l i c k ,  Sack len ,  Ko t -  
l ien , I a i n i ? i USj His ing , W a l h e i m ,  F i n k e n b e r g ,  
Jagerborn,  ' i n t e r .  {Jour. de. St. P e te r s . )

_  Przez  rozkaz d z i e nn y  C esa rs k i ,  z d. 01 maja, 
l0zitc y s ’  ̂ " " °J’sku z m a r ły  Jenera ł-major  L i n - 

den i y .  w y  kres lonj  m zostaje ze spisów.
ig maja b. r. na pnblicznerti  posiedzeniu  Ce- 

^'SsKi tr  Akademi i  Nanlc ł pod p r z e w o d n i c t w e m  
P r e z y d e n t a ,  zarządzającego teraz M i n i s t e r s t w e m  
Oświecen ia ,  miało  m ie y sc e ,  drugie z rzędu rozda­
n ie  p ie n ię ż n yc h  n a g r ó d , u s t a n o w io n y c h  przez

Szambellana Demidowa, za naylepsze w każdym ro­
ku  płody literatury. W  ogóle, po 1 listopada 
zeszłego r. przysłano było do Akademii czternaście 
dz ie ł ,  z których 1 w przedmiocie matematyki,
2 h isto ry i , 1 historyi p raw a , i  medycyny, 2 te­
chnologii, 1 statystyki, 3 teoryi literatury, a te-  
o ry* i?zyka rossyyskiego, 1 prawa prowincyonal- 
nego. Z tych dwa były w języku niemieckim, 
reszta w rossyyskim; cztery, tylko w rękopisie; 
jedno odesłano napowrót autorowi, gdyż spostrze­
żono, że to było powtórne wydanie xiążki, daw- 
niey już drukiem ogłoszoney, o czem wszakże na 
karcie tytułowey nie było wzmianki. Skąd inąd, 
przyjęto do konkursu trzy dzieła , (1 medyczne, 2 
mineralogiczne), wcale do konkursu niepodawans 
lub już po zakresie przysłane. W idać s tą d , że 
tegoroczny konku rs , przynaymniey co do liczby 
d z ie ł , nie przewyższa ostatniego. — Lubo żadne 
z liczby tych dzieł nie pozyskało bezwzględnej 
pochwały, wszakże, znalazły się tak ie , które za­
służyły na uwagę, i którym Akademija, przewo- 
dnicząc się zasadą wyrozumiałości, nie wahała się 
przysądzić nagród. Tu  wspomnieć należy, 2e te 
pobłażanie , któremu się wiele 09Óh sprzeciwiało 
i sprzeciwia, przyjęte zostało przez Akademiją, 
naprzód z uw agi, że  nagrody Demidowa nie s$ 
nagrodami akademicznemi, lecz tylko środkiem 
zachę ty , i że przeto względney nawet wartości 
dzieła mają do nich prawo; powtóre, iż taka jest 
wola założyciela , który, zapytany w tym przed­
m iocie, zgodził się z wyłożonemi przez Akademiją 
myślami, dodając, iż ustanowił nagrody dla spół- 
cześnych sobie pisarzy, i że nie życzy, aby która­
kolwiek z nich pozostała nierozdaną, —- Na t e j  
więc zasadzie Akademija przysądziła następna 
nagrody: 1) P. PFostokow , za Grainmatykę ję­
zyka Rossyyskiego, całkowitą premiją (5ooo r.)—
2) P. R e iff, za dzieło: Dictionnaire etymologiqu® 
de la langue Russe, również całkowitą premiją.—
3) P. Sew astyanow , za dzieło: Zastosowanie je- 
ometryi wykreślney do perspektywy napowie- 
trzney, do rysowania mapp i Gnomoniki, 25oo r.—
4) P . H elm ersen, za: Abhandlungen aus dem Ge- 
biete des livliindischen Adelsrechts, 2&oo r. — 5) 
Gromow, za: Krótki wykład Medycyny sądowey 
dlaakademicznego i praktycznegomżytku,25oo r .— 
6) P. Sokołow, za: Przewodnik w Mineralogii, 
2600 r , — 7) P. Włodzimierzowi Strojew  za: H i-  
storyczno-prawnicze badania o Ustawie, wydaney 
przez Cara Alexego Michayłowicza w i 64g roku, 
s,5oo r. — i 8) P. Głagolew, za: Rys teoryi l itera­
tury, 25oo rubli. Tym sposobem Akademija, w tym 
ro k u ,  oprócz ilości 20,000 ru b li ,  otrzymaney za 
rok  1802, rozdała nadto 5ooo rubli, pozostałych od 
i 83i roku. (Tyg. Peters.)

—  W  Obwodzie Białostockim niektórzy oby­
watele zaprowadzają w swych majątkach znaczne 
sukienne fabryki; szczegóiniey zaś zwraca na sie­
bie uwagę taka fabryka w miasteczku K n yszy ­
nie  , należącem do Jenerał - Ad jutanta, Hrabiego 
W incentego  syna Jana Krasińskiego. YV nader 
krótkim czasie została ona doprowadzoną do ta­
kiego stopnia porządku, iż zaledwie może mieć 
w czein niedostatek. Fabryka ta, założona i opa­
trzona we wszystkie potrzebne materyały w i 85* 
r., ma 19 waratatow, maystfów i podmaystrów yg, 
którzy wszyscy przenieśli się 7. Królestwa Pol­
skiego ; do dnia 1 maja t. r. wyrobiono już na niey 
sukna, w kolorach: czarnym, granatowym, ciemno­
zielonym i szaraczkowym, w ogóle i 5,225 arszy­
nów ; z liczby których przedano po tęż datę w  
Obwodzie Białostockim i odesłano wewnątrz R0S3



g y l  n , 4oo a r s z y n ó w ;  r a a t e r y a ł y  do f a b r y k i  za­
kup ują  się po  większey  części w  B ia ły m s to k u ,  a 
w e łn a  w O bwo dz ie  Białos tockim.

H r a b i a  K ra siń sk i w sz e lb ie m i  sposobami  s t a ­
r a  się p rzyc iągnąć  n a y le pszyc h  f ab r y k a n tó w  z K r ó ­
le s twa  Polskiego,  i z a pew ne  mu się to uda, sądząc 
ze ś r o d k ó w ,  jakich u ż y w a ;  można się spodzie ­
wać ,  ze miasteczko jego w  k r ó t k i m  czasie k w i t n ą ć  
będz ie  pr zem ys łe m  suk ienn iczym.

.Niedawno przez Ghoroszczeńską  K o m o r ę  c e l ­
n ą  p r ze je żdża ł  z K r ó l e s t w a  Polsk iego  z w ie lk im  
t r ans po r te m  zna jomy f a b r y k a n t  udugust L a n g e , 
z e  wsz ys tk im i  sw y m i  ma ys t rami  , r o b o tn ik a m i  i 
i ch  famil iami.  T e n  f a b r y k a n t  t akże  zak ładać  b ę ­
dzie swoją f a b r y k ę  z wezwan ia  H rabie go  K ra siń ­
skiego  w  jego mają tku  ; w k r ó t c e  zaś po L a n g u  
prze jeżdża ło  k i lk a  fanti l iy m a y s t r ó w , także  do 
mias teczka K n yszyn a .

Za s t a ra n ie m  H r a b ie g o  Kras i ńs k ie go  , N a y -  
Jasnieyszy P a n  u w o ln i ł  miasteczko K n yszyn  na  
l a t  10 od k w a t e r u n k u  woyska .  M ie sz k a ń c y  tego 
mias teczka ,  po wię kszey  części ż y d z i , poczęli  się 
t e r az  p r z e k o n y w a ć , jak wie lk ie  korzyśc i  w y n i ­
k n ą ć  dla n ic h  m o g ą  z rozszerzenia w n i e t n  fabryki ;  
ścieśnienie zaś h a n d l u  kont ra b an d o w eg o  , p r z y ­
m usz a  ich te raz  zaymować  się w i ę e e y  rzemios ła ­
mi ,  nad  k tó re  p rz e k ła d a l i  oni  w przó d y  te  p r a w u  
p r z e c i w n e  obroty* ( G az. S t. P e ter.)

O dessa d. 2 /  maja.
Pośpieszamy donieść naszym czyte ln ik om ,  że 

d w a  sta tk i wojennerko rweta  Syzopo li t r a n s p o r to w y  
JR ed u t-K a le , k tór e  p r z y b y ł y  do naszego por tu  
dn ia  a4 t. m. z K onstantynopola  p r z y w i o z ł y  w ia -  
Yogodną w ia d o m o ś ć ,  że wszys tk ie  prz es zk ody  w  
u k ład ach  między  P o r t ą  O t t o m a m k ą  a Paszą E g i p ­
sk im  szczęś liwie i ostatecznie uch y lo n e  zostały.  
D z ia ła n ia  wojenne  us ta ły  w  c a ł ey  A n a to lu .  Ib r a ­
h im  ot rzyma ł  z w ie lk ie m  uk o n te n to w a n ie m  of ia ­
r o w a n y  Pa sz a l ik  sźdany, na  co ła sk aw ie  zezwol i ł  
Su ł tan ;  a rmia  jego ciągle uskutecznia  swóy odwrót ,  
Bieco  p r z e d te m  rozpoczęty , i na leży  się spodzie ­
w ać ,  że za l 5 lu b  20 dni  zupe łn ie  ona p rzeyd z ie  
gó ry  T a u r u s  i w y p r ó ż n i  Anato l ią .  F lo ta  i woysko  
l ą d o w e ,  pos łane  przez  J e g o  C e s a r s k ą  Mość  na 
pomoc J e g o  Wyso kośc i ,  czynią  przygotowania  do 
opuszczenia  Bosforu,  pon ieważ  cel  ich przeznacze­
n i a ,  ob ja w io ny  w  d e k l a r a c y i  , tyc zącey  się tego 
przedmio tu ,  p rzez  D w ó r  C e s a r s k i  z upe łn ie  został  
osiągnięty.  W o y s k o  l ądo w e  będz ie  wys ta ne  w k i e ­
r u n k u  d o T e o d o z y i ,  gdzie już przeds ięwzię te  są 
w szy s t k ie  po t r zebne  s ' rodki  dla  odbycia przez  
n ie  k w a r a n t a n n o w e g o  t e r m i n u  ; chorzy  p r z e w i e ­
z ien i  będą  do k w a r a n t a n n y  Odeskiey  , a f lota 
p r z y w ió z łs z y  woysko do T e o d o z y i , po w ró c i  do 
Sew as topolu ,  T o  szczęśl iwe u c h y l e n i e  t rudności ,  
w y n i k ł y c h  W s p r a w a c h  W s c h o d u ,  bez w ą tp ie n ia  
w y w r z e  d o b r oc zynny w p ł y w  na h a n d e l  naszego

f ortu , k tórego ruch  na czas niejaki wst rzymany 
ył  skutkiem nieprzyjacielskich działań,  w P ań­

s twie,  leżącem blisko naszych brzegów.(G .S.P eter.)

JE r y  w a n  dnia i 5  m aja .
K ra in a  tuteysza oznamionowaną została je* 

dnym z nader  godnych pamięci wypadków.  Po 
ukończeniu ostatniey, tak s ławney dla Bossyi, woy* 
n y  jey z Persyą ,  podczas k tórey waleczne wo y­
ska Rossyyskie,pod dowództwem sławnego i c h W o -  
dza, Jenera ł -Poruczn ika  K rassowskiego  , uskute­
czniwszy w dniu i 4 sierpnia 1827 roku porusze­
nie swoje, od wsi Asztarak do Ormiańskiego na* 
Czelnego Eczmiadzińskiego klaszToru, w odległo­
ści 3o wiorst,  po st raszliwey i k rw a w ey  potyczce 
z nierównie wyższym odeń w siłach nieprzyjacie­
lem , nagle bez p rz erwy i zewsząd napadającym 
ina nie,  w  ciągu tego poruszenia,  dzielnie odpar ły 
go z właściwem im bezprzykładnem męztwem i 
bohaterską  odwagą, i tym sposobem, zyskując dla 
siebie sławę nieśmiertelną,  ocaliły Eczmiadziński  
k lasz tor  od k lę sk i ,  którą zagrażał  mu straszny 
nieprzyjaciel;  ówcześny Katol ikos  wszystkich  O r ­
mian,  zostający teraz na spokoyności,  Nayświętszy 
Pat ry a rcha  E fr e m ,  powodowany uczuciami wdzię-

c zności ku  Buskim żołnierzom, wybawicielom, i 
chcąc ją okazać przed ca łym światem,I podać świa­
dectwo tego nayodlegleyszemu potomstwu,  um y­
ś li ł  wznieść nad popiołami tych  bohaterów,  k tó ­
rzy  polegli w tey bitwie i złożeni są w ziemi o 4 
wiors ty  od Eczmiadzińskiego klasztoru , między 
nim a wsią Uszahanem, stosowny pomnik,  i w y ­
stawić go własnym swoim kosztem i Eczmiadziń­
skiego klasztoru, k tóry,  dzieląc wspólnie uczucia 
swego Ofiarnika , oświadczył  na tę ofiarę gorli- 
wą gotowość. Po oświadczeniu przez Jego Świą­
tobl iwość swego w tym przedmiocie życzenia, P o ­
rucznik  Inżynierów K u m p a n ieysk i, zrobił  plan 
tego pomnika,  k tóry  potem, będąo naypokorniey 
podniesiony na uwagę J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, przez 
P .  Minist ra spraw wewnętrznych  , zasłużył na 
n a y  w y ż s z e  zatwierdzenie.  Na skutek tego, po 
uczynieniu przygotowawczych,  przez Eczmiadziń­
ski k lasztor rozporządzeń, na siebie przyjętego 
wielkiego i chwalebnego dzieła,  przystąpiono do 
sameyże budowy pomnika,  ^który składać się b ę ­
dzie z obelisku, wysokiego na u  sążni z odpo- 
wiednemi  mu ozdobami, emblematami  i napisa­
mi), i dnia 9 bieżącego maja w święto Cudotwór­
cy Nikołaja uczynione uroczyste założenie jego, 
w  obecności Nayświętszego Pat ry ar ch y  E fr e m a , 
nas tępcy jego teraźuieyszego P a t ry a r ch y  Ormian 
Jo annesa , całego Duchowieństwa jEczmiadzińskie- 
go klasztoru i n iektórych Rossyyskich Urzędni­
ków,  także przy licznem zebraniu Ormian,  oraz 
w przytomności przeprowadzających Pa t ry a rchów  
Ba koniach i pieszo ich  ciałochrońców; przy czem, 
po odprawieniu  przez Duchowieństwo w języku 
Ormiańskim paniebidy za poległych,  i nabożeństwa 
o zesłaniu z wysokości błogosławieństwa na to do­
bre rozpoczęcie,oraz po skończeniu mowy w tymże 
języku mianey,  położony przez Nayświętszego Pa-  
t ry ar chę  E fr e m a  na fundament  pierwszy kamień.  
Obecni Rossyanie opowiadają,  że, oprócz tey świę- 
tey  i uroczystey czynności, która napełni ła se r ­
ca ich nayczystszem uszanowaniem i uniesieniem, 
ucieszyl i  się oni j e s z c z e  p r z y  le'm z d a r z e n i u  w i­
dokiem, równie zaymującym, jako też miłym: k ie­
dy już powiedziana była mowa , wtenczas Nay- 
święiszy Pat ryarcha  E fr e m , goletni i osłabiony 
latami  starzec, dał  znak podjąć siebie z krzesła,  
na którein wtenczas siedział,  i przy t rzymywany 
przez dwóch Arcy-Biskupów,  wystawi  wszy z za­
pałem właściwym człowiekowi  kwitnącego wie­
ku,  natchnienia jego duszy z tego powodu,  z w y ­
rażeniem nayźywszey wdzięczności ku  Naywyż-  
8zemu, za okazane mu łaski tak w tem , iż J e g o  
C e s a r s k a  Mość n a y m i ł o ś c i w i e y  raczył  
weyść  w gorące życzenia jego względem wys ta­
wienia tego pomniku,  jako też i w tern, ze on ma 
słodką pociechę,  dawać początek za życia swego 
temu pomnikowi , nakoniec z głębi  duszy i mo­
cnym głosem zawołał:  niech żyje N a y j a ś n i e y s z y  
C e s a r z  N i k o ł a y  P a w ł o w i c z ,  K witnąca  Rossya i 
waleczne W oy sko  Rossyyskie,  ura ; to ura, ode­
zwawszy się w zachwyconych sercach wszystkich 
o b e c n y c h , napełni ło powiet rze ich  okrzykami . 
Przydają,  iż dla zupełney uroczystości brakowa­
ło tylko udziału w niey Rycer s tw a llossyyskiego, 
k tó ry ch  waleczność i zwycięztwo uwieczniają się 
tym pomnikiem. (Gas.  S t. P etersb .)

W a rsza w a  dnia 23  czerwca.
W  czasie tego lata, na nowo res taurowanym 

Amfi teatrze Łazienkowskim na wyspie , danem 
będzie k i lka  widowisk , stosownych do tego pię­
knego mieysca ; pierwsze takowe widowisko,  da- 
hera będz ie ,  jeśli pogoda dozwoli,  w przyszłą So­
botę lub Niedzielę.

W czora y  o godzinie 3ciey rano , pożądany i 
obfity deszcz zwi lżył  upragnione pola i ogrody. 
P io r u n y  bi ły  w oddaleniu.  (G az. W  ar.)

N i e m c y .
F ra n k fo r t d. 12 czerwca.

Cesarsko-Królewski  Aust ryacki  Poseł  przy 
dworze Francuzkim, Hra b ia  Appony, przybył  tu  
wczoray.  (G az. Cadz. W a r .)



A u szp u rg  d. S cserwća.
A llg em e in e  Z e itu n g  ot rzymała z P a r y ż a  

p ro sles ta cyą , w imieniu Xięcia Brunświckiego 
K aro la , k tórą dnia i 5 Maja 1853 roku,  Adw o­
kat  jego przesłał:  i) Królowi  YVielkiey B ry t a ­
ni i  i Hannoweru;  2) Xięciu  Brunświckiemu W il ­
helmowi, 1 3) Prezesowi  Zgromadzenia Związku 
Niemieckiego. {Gaz* W a r .)

. R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  dnia  i i  czerwca.

K r ó l  wyjedzie niezawodnie d. 21 t. m. do 
armii.

Rozdanie medalów obrońcom cytadeli Ant-  
wcrpskiey,  nastąpi w dniu urodzin króla.

Z Bredy donoszą, i ż we  wszystkich ko rpu­
sach wojska, zapytywano żołnierzy,  o życzenie 
ot rzymania urlopów na czas nieograniczony; zgła­
szający się będą przez losy rozpuszczeni do do­
mów; także zaciągani w r. 1826, 1827 i 1828, w y ­
s łużywszy już oznaczony czas służby, otrzymają 
u r lopy  na czas nieograniczony. {Gaz. Codz. W a r i)  

B r u x e lla  dnia  i 3 czerwca.
W c zora  rano Xiąże  O rleanu  wyjechał  ztąd 

do Pary&a. {Gaz. W a r .)

F  k a n c r  A.
P a r y i  dnia  5o m aja .

Rada Stanu odrzuci ła w tych dniach appel- 
lacyą P.  de Bourrienne,  niegdyś Minist ra stanu, 
przeciw wyrokowi  Minist ra Sprawiedliwości,  k lo ­
t y  odmówił mu w prośbie o pensyą dożywotnią,  
należną według prawa wszystkim wyższym u- 
rzędnikom, po 3o la t ach służby. Rada , za zda­
niem P .  H a u b e r s a e r t , zasadza zdanie swoje na 
tern, iż: 1) P. Bourienne służył  kra jowi  właści ­
w ie  tylko lat 29, miesięcy iq, z powodu, iż dwa  
lata,  przez które sprawował  obowiązki sekre ta­
rza przy Jenera le  Bonaparte,  w woysku Rgyp-  
skiem, nie mogą mu się l iczyć za rzeczywislą s łu­
żbę krajową,  dla tego, iż głównodowodzący ma­
ją prawo sami sobie sekretarzy obierać,  i według 
■własney woli niemi potem rozporządać , i 2) iż 
choroba t rapiąca dziś P .  Bourienne może nie być 
skutkiem prac,  w służbie kra jowey wyłożonych.

—- Wieczorna  minis teryalna gazeta oznaymu- 
je, iż Podpółkownik  R o s ła k o w s k i , z oficerami 
Polskiemi,  mającemi opuścić Francyą  w skutek 
zamieszali sprawionych w Bergerac,  przybyl i  26 
z. m. do Dieppe;  pod mocną eskor tą żandarmów.  
Nazajutrz opierali  się długo naleganiom o uda ­
nie się w dalszą d r o g ę , i grozili  nawet  oprzeć 
się siłą wszelkim gwa ł townym środkom zmusze­
nia ich do wyjazdu. Lecz nieugiętość władz miey- 
scowych , i małe spółuczucie obecnych t łumów 
ludu ,  które nie zdawały  się pochwalać ich u- 
poru ,  zmusiło ich wreszcie do posłuszeństwa. Oko­
ło  10 ranney ruszyli  w dalszą drogę, k ierując się 
na  Abbevi lle.  {T yg . P eter.)

— l in ia  7  czerwca. —
S ły c h a ć , iż zwłoki  JSapoleona mają bydż 

sprowadzone do Pary& a.
Celem podróży Pana C h a tea u b ria n d  do P r a ­

g i, w  Czechach,  było skłonienie rodziny Xiężney  
B e r r y , aby uznała jey związek małżeński.  Ba­
w i ł  3 dni  w P r a d z e , i zdaje się, iż dopiął  sw e­
go celu.

Xiąże Bovigo  uinarł w ubogim stanie. P e n ­
sy* jego, jako dowódzcy A lg ie ru ,  k tórą  odstąpi ł 
wieirzycjejom swoim, ledwo wystarczyła,  aby o- 
p iocz  prowizyi  dostawali co rok po 2 lub 3 od 
sta na kapitał.

Wiadomo,  że od czasu przybycia  P. S tr a t-  
fo rd -C a n rn n g  do Pary& a, uk łady we względzie 
sp ra w  Portugalskich ,  z większą żywością się od­
bywają .  Nic nie mogło nakłonić F erd yn a n d a  V I I ,  
aby udzieli ł  swey pomocy lio n  Pedrowi-, oświad­
czenia A n g l i i , zniewoliły go tylko do neu t ra l ­
ności.

Pan jBourm ont z całą swą ro dz in ą ,  prócz 
naystarszego syna, znayduje się w Genewie', zd a ­
je sję, że P.  B o u rm o n t  zamyśla tain osiąśdź, gdyż 
chce  kupić  dom w  blizkości miasta i powóz.

Po przyjęciu pojedynczych ar tykułów p r a ­
wa Wywłaszczenia,  przyjęto całe prawo 260 gło­
sami przeciw czterem.

Rozpoczęły się potem narady nad budże­
tem wydzia łu  woyny.  Minister  woyny naprzód 
zabra ł  głos, (który w wczorayszey gazecie umie­
ściliśmy). Mowa ta wielkie  sprawi ła  wrażenie na  
Izbie.  Minis ter  dodał  jeszcze, ze lepieyby było 
rozprawy  nad budżetem,  aż do poniedziałku od­
łożyć, aby Izba więcey miała czasu do roztrzą­
sania jego propozycyi.  Jednak Izba  zaraz posta­
nowiła przys tąpić do głównych rozpraw.  Jene -  
r a łL e y d e t  oświadczyłs ię przeciw każdemu zmńiey- 
szeniu armii,  gdyż to mogłoby zawsze przynieść 
szkodę, która oszczędności k i lku milionów byn ay -  
mniey niewynagrodzi .  Pó łkownik  P a ix h a n s  ró­
wnież sądził,  iż zmniejszenie armi i,  powinnoby 
z naywiększą Ostrożnością nastąpić; gdyż re ze r­
wa , jak ją Marszałek Suult proponuje ,  byłaby 
pi erw szym krokiem do ńowey zupełney organi- 
zacyi wojettney. Hra b ia  L a  B ochefoucauld , pr z y ­
chy la ł  się do systemu rezerwy,  i wspomniał ,  że 
takowy  zupełnie zgadza się z zamiarami ś. p. Je -  
t ieiała l o y .  Poźniey,  zbaczając z kwestyi ,  n a ­
gle przeszedł do dawnego systemu we wzg lę­
dzie A lg ie ru , żądając, aby Minis trowie tvyznali: 
czy uczyniono gabinetowi  Angielskiemu, jakowe 
przyzwolenie,  względem tey osady. Jene ra ł  S u -  
bervic  mówił  przeciw Jene ra łowi  L e y d e t  , za

^ SZen*enl a in “ h R ° z tylko pod warunk iem 
t W . r e z e r w y , jaką Marszałek Soult propouo- 
w a ł ; w ted y (podług niego) zmnieyszenie armii ,  
nie tylko nie byłoby szkodiiwem, lecz n aw e t  dla 
całego kraju korzystnem.

— S ły c h ać ,  ze proponowano Królowi  t rzech 
kandydatów,  jako następców Xięcia Bovigo, na 
dowództwo A lg ie ru , to jest: Marszałka ę ia u ze l, 
Jenera ła  G uillem inot i Jenera ła  P ele t. Żaden z 
nich nie został jednak obrany', a to z nas tępują­
cych powodów : pierwszego dla tego , ze w t e n ­
czas mnsianoby przyjąć jego plan kolonizacyi,  i ze­
znać,^ że dotychczasowy zarząd był  złym; drugie­
go, że z niechęcią wspominają o jego postępo­
waniu  na Wschodzie;  a nakoniec  nie obrano Je­
nerała,  P e le t,  z poWodu, że należy do oppozycyi.

Utrzymują,  że Hrab ia  L u cch esi P a lli nie od­
płynie  z swą małżonką na fregacie A g a th e .  J e ­
dna gazeta mówi nawet,  że nie wiedzą, co się z n im 
stało. Za przybyciem wiadomości o oświadcze­
niu  Xiężney B e r r y  do Hol landy i ,  opuści ł  w 
dzień potem H a g ę  pod obcein nazwiskiem.

— Dnia $ —
W k r ó t c e  wychodzić będzie tu  nowy dzien­

nik  pol ityczny pod lydułem A ssocia tion , k tó re-  
go redaktorowie w wydanym prospekcie oświad­
czają, ze nie są api r epu bl ikan ie ,  ani  karoliści 
ani ministeryalui ,  lecz przyjaciele konstytucyi .  *

P a n  S tra tfo rd  - C anning  otrzyn wczoray 
nadzwyczaynego gońca z M a d ry tu .  Miał  w tym 
względzie konferencyą z Prezesem rady i H r a ­
bią P ozzo  d i Borgo. Mówią o n ieukontentowa-  
niu Apostolskich, które okazują -w M a d ry c ie  i 
w  ki lku  innych miastach. W c zo ra y  odbyła się 
konferencyą między P P .  Guizot, A r g o u t , D eca - 
zes  i B ig n y . Poseł  Sardyński  i sp rawu jący  in-  
teresa Aust ryackie,  mieli wczoray wieczorem z 
Xięciem B rog lie  konferencyą,  do którey i  H r a ­
bia .Sebastian i należał. Przedmiotem jey by ły  
buntownicze zabiegi, propaganda, tayne tow ar zy ­
stwa i obcy wychodcy.  Minist rowie cudzoziem­
scy, wynurzyl i  życzenia sw y ch  gabinetów,  k tó ­
re  Xiąże B rog lie  podzielał , i żywo zapewni ł  
O swych chęciach pozbycia się wszystkich w y-  
chodców, k tórzy podług niego, czynią z F ra nc y i  
p a n d em o n iu m  zgubney nauki.  Minis ter  przychyl-  
nie przyjął  notę, którą mu w tym względzie po­
dano, i da ł  Posłom zapewnienie , że Rząd stara 
się korzystać z każdey sposobności, aby dać do­
wód rzetelnego i przyjacielskiego postępowania z 
różnerni Dworami .

P.  L u tte r o th > zięć Marszalka M aison , zo­
s tał  mianowany w mieyscu Pana P arennes, i u- 
da się dziś na swe przeznaczenie.



P .  M a n t a r d , k t ó r y  p f z y b y ł  t u  w c z o r a y  z 
L o n d y n u , m i a ł  r o z m o w ę  z X i ę c i e m  B ro g lie .  J a k  
w ia d o m o ,  X i ą ź e  T a l le y r a n d  u ż y w a  P a n a  M o n - 
(a  d  do w a ż n i e j s z y c h  z l eceń .  M i a ł y  t a k ż e  p r z y ­
b y ć  od p o se l s tw a  F r a n c u z j u e g o  w  L o n d y n ie  p o ­
m y ś l n o  wiadomośc i  d la  Don 1‘ed ra .

K r ó l  zap isa ł  s ię  do p r e n u m e r a t y  na p i sm o 
c z a s o w e :  A rc h iv e s  du  C om m erce .  Cesa r z  A u -  
s t r y a c k i  i  R z ą d  l l a n n o w e r u  n a l e ż ą  t a k ż e  do l i ­
c z b y  p r e n u m e r a t o r ó w .

C o n stitu tionnę l n a s t ę p u j ą c y m  sposob em  w y

JPedra, t a k  na  m o r z u ,  j ak  i na l ą d z ie .  P o  m i a ­
n o w a n i u  w y d z i a ł u  do k i e r o w a n i a  s k ł a d k a m i ,  m a ­
jące mi  się u k i l k u  b a n k i e r ó w  o t w o r z y ć ,  z g r o m a ­
dz en ie  się rozesz ło .

— D n ia  13 —
P o s e ł  H o l l e n d e r s k i  P a n  D e d e l ,  m i a ł  w c z a -  

r n y  d ł u g ą  k o n f e r e n c y ą  z L o r d e m  P a lm e r s tó n  w  
w y d z i a l e  z a g r a n i c z n y m  , w k r ó t c e  p o te m  X i ą ż ę  
T a l le y r a n d  i Pos e ł  B e l g i j s k i ,  P a n  van  de  PPeyer,  
mie l i  r o z m o w ę  z S e k r e t a r z e m  s tanu s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .  T im es ,  k t ó r y  w c z o r a y  t a k  jak i n -

r a ż a  się n a d  D o k t o r e m  B o w r in g : „  P .  B o w r in g  n e  g a z e t y  A n g ie l s k ie  u t r z y m y w a ł ,  ze P a n  D edel,  
j e d en  z K o m m i s s a r z ó w ,  k t ó r y m  porucz on o  p r z y -  zo s ta ł  z s w e y  missy i  o d w o ł a n y ,  dziś  donosi :  „ P e -  
g o t o w a n i e  zasady do t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  m ię d z y  w n a  osoba d o b r z e  u w i a d o m i o n a ,  z a p e w n i a ł a  nas  
A n g l i ą  i F r a n c j ą ,  w sz ęd z i e ,  gi lzie t y l k o  p r z y b y ł ,  d z i ś ,  że P .  D ed e l  t y l k o  na 8 lub  10 d n i  u d a  s ię  
rmy u pr ze y  m i e y  b v ł  p r z y j ę t y .  S ł y c h a ć ,  ze ze -  do  H o l l a n d y i ,  dla  osobi s tego  r o z m ó w i e n i a  się z 
b r a ł  b a r d z o  w aż n e  uw ag i  nad  k o n t r a b a n d ą .  s w y m  r z ą d e m  w z g lę d e m  p u n k t ó w ,  m a ją c y c h  się 

—  D nia  io  — jes/.cze u ł a t w i ć ; — i że t e n że  w k a ż d y m  r a z i e  o-
P o s e ł  S z w e d z k i  m i a ł  w c z o r a y  w  JSeuilly  p a t r z o n y  n a l e ż y t e m  u p o w a ż n i e n i e m  do  z a w a r c i a  

p o s ł u c h a n i e  u K r ó l a .  o s t a t e cz n e g o  t r a k t a t u ,  z n o w u  tu  p o w r ó c i . ”
J e n e r a ł  Gui/leminot,  na p o s ł u c h a n i u ,  k t ó r e  —  D n i a  i 4  —

C o u rr ie r  za p r z e c z a  wi ado m ośc i  , że  X i ą ż ę  
T a l l e y r a n d  już d.  20 b. tn. c h c e  o pu śc ić  L o n d y n

j n i a ł  w c z o r a y  u K r ó l a  , m i a ł  n i e p rz y ją ć  o f i a r o ­
w a n e g o  rnu d o w ó d z t w a  w A lg ie r z e .  D a ł  za p r z y -

od jazdu  X i ę c i a  n ie  jest jeszcze ozn aczony ,  c h o b i a i  
s ą d z ą ,  źe na s t ąp i  p rz y  końcu  l ipc a  a lbo  na pi)-

c z y n ę  n i e p e w n o ś ć ,  w  j a k ie y  los t e y  osa dy  zos ta -  na zawsze .  C o u rr ie r  m ó w i  w t ey m ie rze :  , , €za s  
je. K i l k a  osób  s ą d z i ,  że p r a w d z i w y  powo d  je­
go o d m ó w i e n i a  n ie  jest  i nny ,  jak nadz ie ja ,  zastą 
p ie n i a  Marsz a lk a  Son/f  w M i n i s t e r s t w i e  w o y n y .  c z ą l k u  s i e r p n i a .  Do tąd  n i e m a  jeszcze p e w n o ś c i ,  

K o rresp o n d en t  H a m b u r s h i  p i s z e :  „  P o w i -  k t o  ty m c za se m  będz ie  m i a n o w a n y  s p r a w u j ą c y m  
k ł a n e  d o n i e s i e n i a  o p o k a z a n i u  się A n g i e l s k ą -  in t e r es sa .  W i e ś ć  t a k ż e ,  że X i ę ż n a  D in o  z s w ą  
F r a n c u z k i e y  f l o t ty  p r z y  D ardarie l/ach ,  Ljj'jpjfx* c ó r k ą  o d w i e d z ą  ką p i e le  A k w i s g r a ń ś k i e ,  jest  7.U- 
n i ę c i u  g a l i o t y  lYa n e u / . k i ey ,  na k t ó r ą  z ^ ą r a g i i w  p e ł n ie  bezzasadną.*4
s t r z e l a n o ,  w y j a ś n i o n e  zos ta ły  z z u p e ł n e j  Jtaspo- W  t y m ż e  d z i e n n i k u  c z v t a m v ,  co n as tęp u j e ,
kojen iem.  J u ż  co d o s a m e y  f l o t ty :  p o d ł u f j . p e w -  w e  w z g lę d z i e  s p r a w  P o r t u g a l s k i c h :  , , S z o n e r k r ó -
n i e y s z y c h  do n ies i eń ,  s k ła d a  się t y l k o  z k i l k u  po- l e w s k i  P ik e  p r z y w i ó z ł  nam w ia do m o śc i  z L id io - 
m n i e j s z y c h  o k r ę t ó w ,  k t ó r e  nie o k a z a ł y  żadn ego  n y  do dn ia  2, a z B o r to  do d n i a  3 b. m. A r m i a  
z a m i a r u  w p ł y n i ę c i a  przez  U ardarielle  Z i e m  w sz y -  k o n s t y t u c y j n a  nie p r z e d s i ę w z i ę ł a  jeszcze ż a d n y c h  
8 lk i em ,  za i c h  p o k az an i em  się,  wnoszono ,  l e  in n e  por usz eń ,  a a r m i a  Don M ig n ę ła  jak z w \  k le  nic  
za n ie mi  p r z y b ę d ą ;  g d y  zaś p r z y p a d k i e m  z A l e -  n i e . r o b i ,  t y l k o  s t r z e la  do miasta .  M a r g r a b i a  P a l -  
x a n d r y i  z d e p e s z a m i  do  K o n s ta n ty n o p o la  p r z e  m ol/a  p r z y b y ł  do  P o r to ; w i e l k i e  z t ąd  ro b ią  n a ­
znaczona  ga l in la  F r a n c u z k a  M e s a n g e  w p ł y n ę ł a  dziej e ,  gd yż sądzą,  że k i l k u  z t e r a ż n i e y s z y c h  ś l r o n -  
p r z e z  D a rd a n cU e  i został a  z zamków,  os t r e in i  ł a -  n i k ó w  D o n  M ig u  ela ,  w y s o k i e g o  s topn i a ,  będz ie  
d l in ka m i  sa lutów aną,  ( ro z u m ie  się w g ór ę  w y s t r z e -  s k ł o n n y c h  do u k ł a d a n i a  się z m a r g r a b i ą  u f n i e y ,  
l o ne m i )  czy p r z e z  o m y ł k ę ,  c z y  jak w i e l u  u l r z y -  jak z k im  i n n y m  7. s t r o n n i k ó w  K r ó l o w e j .  Do w y -  
muje ,  źe to  jest  z w y c z a j n y  t am sposób,  podob a  r u s z e n ia  w o j s k a  p o c z y n io n o  już w s z e lk ie  p r z y -  
ło  s ię n i e k t ó r y  tn n a z w a ć  to n i e p r z y j a c i e l s k i m  k r o -  g o to w a n i a ,  i w k r ó t c e  p o z n a m y  p la n y  j e ne r a ła  S o ­
k ie m ,  co d a ł o  p o w ó d  do n a y f a ł s z y w s z y c h  wieśc i ,  l ig n a c ■ Ż y w n o ś c i  jest  t e ra z  p od o s t a tk ie a i .  \ G a i ,  

W zględe m od p ły  n ięcia  X i ę ż n e y  B e r r y  d n i a  k f a r s z . )
8 b. m.  donoszą  jeszcze z B l a y e ,  co n a s t ę p u j e :
, ,X ię ż n a  o p u ś c i ł a  k a n a ł  w  B l a y e  na baoie f r e g a -  T  U B c Y A.
t y  C apr ic ieuse ,  na k t ó r y  r a z e m  z n ią  w s i a d ł  J e -  K o n s ta n ty n o p o l  dnia  s 3  m o ja .
n e r a ł  B u g e a u d , jey dz ie c i ę  i m a m k a .  J .  W .  p o -  M o n i to r  O l to m a ń sk i  z a w i e r a  w  u r z ę d o w e y
w o l i  p ł y n ę ł a  w z d ł u ż  k a n a ł u  podczas  zb iegu  m n ó -  czę ś c i ,  co n as tęp u je :  , ,Lord  Ponsonliy , na d / .w y-  
e t w a  lutlu,  k t ó r y  j e d n a k  nayc i szey  się g a c h o w y -  c z a y n y  P os e ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  K r ó l a  A n -  
w a ł  Dziś  (dn ia 9). A g a th e ,  na p o k ła d z ie  k l ó r e y  g ie l sk iego  p r z y  P o r c i e ,  p r z y b y ł  d. 2 ma ja  do K on-  
X i ę ż n a  się z n a j d u j e ,  o d p ł y n i e  do P a / e r m y P  s ta n ty n o p o la , na f r egac ie  A n g i e l s k i e j .  W  k i l k a

—  D n ia  12  —  dn i  p o t em  p r z y b y ł  t a k ż e  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  G e -
D o n o ‘zą z K o s/an tynopo la ,  że R z ą d  T u r e c k i  s a 'u z a  R o s sy i ,  H r .  Orlo  w, od J ,  C  M.  7. osobną  

p r z e d s i ę b i e r z e  ś r o d k i ,  'do p o s ta w ie n i a  D a r d a n e l -  missyą  P o r t a ,  jak z w y k l e ,  rozka z  <ła p o w i t a ć  t y c h  
l ó w  w n a d z w y c z a y n y  s tan fo r t  j  f i k a c y i .  R ó ż n e  2ch  P o s ł ó w .  Dnia 9 maja m ie l i  o t r z y m a ć  po-  
b a t e r y e  o t r z y m a ł y  zn a c z n e  w z m o c n i e n i a .  K a n a ł  s ł u c h a n i e  i z o s ta lK do  niego w p r o w a d z e n i  ; L o r d  
jest o k r y t y  T u r e c k i e m i  o k r ę t a m i  w o j e n n e m i  r ó -  P o n s o n h y  p r zez  A c h m e d a  F e w z i  Pa szę  , r a d z c ę  
£n ey  w ie l k o śc i .  w o | enn eg o  p a ł a c u ,  a l i r .  O r ł ó w , p rzez  S e r a s k i e -

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z Sam os,  p o ło ż e n ie  t e y  w y -  r a  Paszę .  Na o b u  p o s ł u c h a n i a c h  by l i  p r z y t o m -  
epy co d z i e ń  s ta je  się k ry ty c / .n i ey sze in -  ( G a z .T fa r . )  n i  R iz a  B e y i t l lehe^ned A l i  B e y ,  s e k r e t a r z e  p r y -

  w a l n i  J .  W y s o k o ś c i ;  jako też  Heis E f fe n d y ,  D r a -
A n o  l  1 A g o m a n  P o r t y  i X i ą ż ę  S a m o s ,  S t e fa n  /  P  egoredes.

L o n d y n  dn ia  i i  c zerw ca .  P o s ł o w i e  z ł o ż y l i  s w e  de p e sz e  i o d e b r a l i  od S u ł -
X i ą ż ę  B r u n ś w ic k i  jest  t u  za k i l k a  d n i  z t a na  n ay  p o o h  Vbnieysz .e  z a p e w n i e n i a  p r z y j a z n y c h  

M n n s z e s t e r  7. p o w r o t e m  o c z ek i w a ny .  S ł y c h a ć ,  źe s t o s u n k ó w  i d o b r e y  h a r m o n i i ,  k t ó r e  is tniej ą mię
za d n i  z n o w u  na s t a ł y  ląd p o w ró c i .

X i ą ź ę  O ra n ii ,  jest  t u  t a k ż e  w k r ó t c e  spo 
d z i e w a n y

d zy  W y s o k ą  B o r t ą ,  a r z ą d a m i  p r z e z  w s p o m n i o -  
n y c h  P o s łó w  r e p r e z e n t o  w a n e m i  4‘

W y g n a n i  z K o n s ta n ty n o p o la  S y m o n iś c i  , w
D n ia  8 o d b y ł o  s ię  tn  w  go sp od z ie  L o n d y n -  l i c z b i e  i 5 . na czele  k t ó r y c h  stoi zn a n y  B a r r a u l t ,  

s k i e y  (London  Tavern)  p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e ,  p r z y b y l i  dn ia  5 ma ja  do S m y r n y .  S ześ c iu  7. n i c h ,  
d l a  o t w o r z e n i a  s k ł a d k i  na k o r z y ś ć  ubog ich  m i e -  m ię dz y  n ie m i  B a r r a u l t , o d p ł y n ę ł o  d n ia  i 5 do_4f-. 
s z k a ń c ó w  P o r to ,  A d m i r a ł  C o d r in g to n  p r z y  t e y  l e x a n d r y i ,  d l a  d o ś w i a d c z e n i a  szczęśc ia  w  E g i p c i e .
sp oso bnośc i  w y r a z i ł  s w e  p o d z i w i a n i e ,  z p o w o d u  [Gaz. ł t  ar.)  
t a k  d o b r z e  z a c h o w y w a n e j  k a r n o ś c i  w  a rmi i  D o n
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DODATEK DO GAZETY KUKYEKA LITEWSKIEGO N. 7 1 .
W iln o  dnia ig  Czer\ 

E g i p t .
Journal de S m yrn ę  donosi w liście z A le -  

x a n d r y i  z dnia 25 kwietnia:  “ Wiadomość o b l i ­
skie ni zawarciu pokoju , wielkie sprawia Yice-  
Królowi  ukontentowanie,  a jego czynny duoh,  ocł' 
tego czasu liczne wymys'la plany na ulepszenie je­
go obszernych i bogatych posiadłości. Chce on na­
przód powiększyć swą maryna rkę  i podnieść l icz­
bę  okrę tów l in iowych do dwudziestu,  chce potem, 
urządzić wygodny gościniec z ^i le x a n d r y i  do K a i-  
ru , i wykopać od między morza Suez  aż do N ilu  
kanał,  przenieść swe wszystkie fabryki  do S y ry i,  
aby się w Egipcie ty lko ro lnictwem zatrudniać ;, 
chce nietnniey połączyć rzekę O rontes, wpadają­
cą do morza śrzódzieinuego z JEii/ratem , mającym 
swe uyście w odnodze Pe rsk iey  , i wysuszyć ba-

fna przy A le ia ń d r e t ta .  Na wyspie K rec ie  zainy- 
la K andyą  przemienić w wolny pórt  !i skład dla 

handlu  Syryyskiego,  a w Suda  wystawić admira- 
l icyą do budowania okrętów.

T e są ogromne plany, które istoczą się w je­
go oghistey duszy, i zdają silę nie pozostawiać mu 
chwil  spokoyiiości. Wszyscy  znający goy wie­

d z ą ,  jak jest stały w wykonaniu  swych planów, 
jakkolwiek olbrzymie bydź by miały,  1 tylko jego 
dość późna starość, przeszkodzi mu w Wykonaniu 
wspornnionyoh zamiarów. Zdaje się, iż M ehem ed  
A U , chće po zawarciu pokoju udać się do K r e ty  
i  S yry i. Kónsu lowie  Jenera lni  Angielski i F r a n ­
cuzki,zostali zaproszeni,aby mu towarzyszyli;  każdy 
x  nich ma mieć pod swem rozporządzeniem fregatę, 
•W dowód ich znaczenia. K r a y  i handel,  nadzwy- 

‘czaynie przez stan wojenny ucierpiały.“(ćrf lz . /^ar . )

G B K C Y XA .
N a u p lia  d. ag kw ietn ia .

Rejencya otrzymała już wiadomości o osa­
dzeniu twierdz w prowincyach^/ / /y^/  i  Huboa  przez 
■wojska Bawarskie.  Tylko załoga w Z e itu n i z począ­
t k u  czyniła trudności w opuszczeniu tego tnieysca.

Rozboynicy,  którzy pustoszyli okolice C a r -  
p e n i s i ,  niedawno napadli  na miasto; Zostali jednak 
ze s tratą zmuszeni dó ucieczki przez mężny opor 
mieszkańców.

W  Ministers twie nastąpiła reforma.  T rycu -  
p is  został mianowany tymczasowym Prezesem r a ­
dy Min istrów i Ministrem domu Kró lew sk ieg o ,  
M durocordato  Minist rem skarbu i tymczasowym 
Minist rem woyny;  C oletti Minist rem marynarki ;  
jp Sy lla s  Minist rem spraw wewnętrznych ,  a P r a -  
ides Minist rem sprawiedl iwości .  Pblizoides  by ­
ł y  r edaktor Wychodzącego w H y d ra  czasopismu 
A p  ollo, miał  bydź mianowany Prezesem t r y b u ­
na łu  w N a u p lii. Oczekiwano jednak większey 
zmiany. Niemożna jeszcze nic pewnego powiedzieć
0 wrażeniu,  jakie ta zmiana na publiczności uczy­
niła.  R e jencya , pomimo reklainacyi  malkonten­
tów,  stale odbywa orgańizacyą armii ,  i  coraz więk ­
sze zyskuje poważenie u ludu.

Pisma Greckie objaśniały na początku k w ie ­
tnia pretensye K re leń cz j  kó w do wcielenia ich 
do kraju Greckiego To jednak mało Uczyniło 
wrażenia,  uznając, że chwila ż leby była  obraną,  
dla żądania nowych ofiar od Por ty ,  i źe zaledwie 
ustalony stań Grecy i , przez taki k ro k ' ,  'mógłby 
ut rac ić  życzliwość Mocars tw opiekuńczych,  któ­
re  w układzie względem odstąpienia Grecyi ,  zarę­
czyły przez tayny a r ty ku ł  za całóść Państwa T u ­
reckiego. Zresztą położenie k r a j u , codzień się 
ulepsza. Spokoyność jest przywróconą;  gościńce 
bezpieczne;  przestępstwa wszelkiego rodzaju są 
rzadsze, a nadzieja znowu się ożywia. Ostra k a r ­
ność trzyma burzycieli  na wodzy.

Jest juz p ł awie  niezawodną,  iż A te n y  bę ­
dą stolicą Państwa Greckiego: posłano już tam 
budowniczych.  Mówią  także o przeniesieniu rc-  
aydehcyi dó K oryn tu , a w A ten a ch  n iecierpl iwie
1 tego powodu oczekują przybycia Króla i Rejen- 
®yi, którzy, zwiedziwszy cały kray,  i o tym punk­
cie rozstrzygną.

A ttyce , a mianowicie W Atenach) óstat- 
niey *>my pr jez nadzwyczayne zimno, wymarzia

wca o. s. «833 roku. 
większa część drzew owocowych;  stracono przeź 
to połowę drzew cedrowych i pomarańczowych.  
Strata jest nadzwyczayna,  a wielu właścicieli  ma­
ły ch  gruntów zupełnie przez to upadło.

Uwięzienie G rivy  zdaje się mieć Związek 
z przypisanem mu zabóystwem kupca Rossyyskie-  
go, o czetn już dawno zdawano się zapothnieć. {Gaz. 
W  ars z ) __________

P o r t  v  g  a  ł  i  a .
Łisbona d. a czerwca.

G azeta  N adw orna  zawiera kilka listów p r y ­
watnych do d. 27 z. m. dochodzące,  k tóre  dono­
szą o l icznych dezercyach z wóyska Don P e d r d  
do armii D o n . M iguela , i niektóre szczegóły ’ 6 
strzelaniu a r ty l l eryi  Miguel istowskiey do P o rto , 
które opisują jako zńaydujące się przez  choroby 
i głód w naysmutnieyszym stanie.

— D nia  5 —
Ostatnie h u  mera G a ze ty  N a d w o rn e y , nie 

'zawierają nowszydh wiadomości od armii ;  są na­
pełnione wyliczaniem pat ryotycznych ofiar w  
pieniądzach i innych przedmiotach.

Ministers two spraw duchownych  wydało ifa- 
stępujące ogłoszenie: „K ró l ,  nasz Pan,  d ow ie ­
dział się, że rewolucyohiści  ciągle starają się, zh 
pośrednic twem prz ekupionych  ajentów , nakło­
nić ł a twowiernych do udania się dó P orto . J .  
K .  M. przez, litość nad uwieść s i ę  mogącemi, 
k tó rycb  l iczba nie może bydź wprawdzie  wie l ­
ka, zapobiegając popełnianiu nadzwyczayney zb ro ­
dni przeciw oyczyźnie,  oraz wystawieniu  prze- 
stępującyeh na nieszozęsny koniec, k tó ry  n i e ­
chybnie czeka buntowników,  rozkazuje: aby u rzę­
dnicy pol icyi  kryminalney,  w różnych cy rku ła ch  
:L isb o n y , wszelkich użyli  ś rodków,  dla zapobie­
żenia, iżby nikt  już nie stał się ofiarą takiegh 
uwiedzenia,  i aby szczególnie swe usi łowinia p rz y ­
kłada l i  dla odkrycia zwodzicielów 1 dla oddania 
ich w ręce sprawiedl iwości .  Uwiadomią się t a k ­
że, że prócz tego, ustanowioną jest nagroda 
Reis, którą ten ma niezwłocznie Otrzymać, k t ó ­
ry  doniesie o takich  uwodzeńiach,  i wskaże śro d­
ki  wykrycia .“

Cholera ciągle tu okropnie grassuje; Xiąże  
C adaval, k tó ry  na nią zachorował ,  nie umarł ,  jak 
rozgłoszono, lecz już stan zdrowia jego się polepszył .

O porto d. z 4 m aja .
Flota  Admirała  S artoriusa  przybyła w Po­

niedziałek wieczorem z F igo , i stanęła przed ro­
gatkami  na kotwicy.  Nieporozumienia między A d ­
mirałem a rządem,  zostały przez regularną Wy­
płatę zaległego żołdu usunięte.

Na flocie D on M iguela  w  Lisbonie  w y h u -  
chnęła cholera;  dla tego też zapewne jey w y p ł y ­
nięcie,  które było n a d z i e ń  a‘5 b. m.  oznaczone; 
nie będzie miało rhieysca. Adm ira ł  F e lix  zło­
żył  naczelne dowództwo i został inspektorem a r­
senału. D. M aroe l C orrea di1 A b reu , s tary  b a r ­
dzo człowiek,  k tó ry  od 3o lat  nie b y ł  na mo­
rzu,  ot rzymał dowództwo,  co bardzo się nie po­
doba,  gdyż mniemają, że tym sposobem flota ł a ­
two dostać się /noże w ręce Sortoriusa.

Wład ze Angielskie niechętnie . spoglądają 
na to, że tak wielu żołnierzy Francuzkićh,  a h a -  
wet  i wychodców tu przybywa: gdyż wszyscy 
malkontenci  z całey Europy tu  się gromadzą, a 
nakoniec możeby t rudno było wyprosić ich z P o r ­
tugalii,  co nie bardzo się podobk polityce A n -  
gielskiey, k tóra uważa ten kray ,  q u a si osadę, {z 
Gaz. PPar.)

—  W i l n o .  —
Podaje  się do pó wszeckney wiadomości,  'ii. 

Kiermasz  przedtym będący  1 i 2go Jul i i  podczafc 
F es tu  N a w ie d z e n ia  N a y ś w ię ts z e y  P a n n y ,  w  
P o z a y ś c iu  nad N iem n em  w  powiecie KoVeień> 
skini,  te raz  i nadal  exys towac tam i W tychże  ela­
nach będzie .

4Ó3BOJifcto nesamamb lii> AOjtamocniH floAHp- 
weucmepa ItpoKy/umii TopcKH.



O G Ł O S Z E N I A .
i  HMLIEPATOPCKATO BocnH tnamejiŁua- 

ro /fonia oma. C. Ilem epóyp rcK aro OiieKyncKaro  
CoB'kma ch mb oSBHBJifleraca, hiho u t ohOim. óysyinB 

' npoAaBamcH cb ayK.n,ioHHaro inopra npocpoueH H bia  
He,ąBM»KHMbiK HMtHis:

1) rioMJiUJ,KKa BeHe^HKnia (poM łina cioHa i f u i -  
jiHHCKaro, c o c m o a m e e  M o m  ji qu ck o  ft I ’ y ó e p n iii, Ba-  
CuHOBenKaro noBkma 45 ayurb Myas.ecK.a nojia, na-  
caH H bixi. h o  peBH3in 1816  ro^a bb  cpoKB 18 iioju ł 
cero ro^a-

2) T m n y j ia p H a ro  C oB im niiK a A n n io n a  Ahiiio- 
HOBa cbiHa KoM apoBCKaro A lorujieBC K oS I ’y 5 e p -  
h i h  h  y i3 / ia  2 5 3  ayuiH MyaiecKa rioJia, nH caiiH bixn  
n o  peBH3iH 1 8 1 6  r o ^ a , b b  cpOKB c e ro  i8 5 3  ro,ąa 
iioJiH 20 HHC.ia. 0 6 a  c łu  HnrBHia n p o^ a ioraca  c b  
poiKfleHHBiiviti n o c j i i  peBHain, npHHa$jieJKaii!,eio k.b 
h h m b  3 eMjieK> h  b c h k h m b  n a  o h o u  cm poenieM B; no 
■•ieMy a iejiaram ia  KynHiub nattn iH ; iR orym B j i b h i t i -  
c j i  b b  OneK.yHCK.i& C oB im B  h  Biijit.inb b b  o h o m b  
npo^aBaeMbiMB HMtHiaMn oiihch, ycj ioB ia  h  cjtop- 
My K y n u e S  K p ir io cm n .

BKcne/iHinOpB M o c k b i j h b . (755)

I Rada Opiekuńcza Sankt - Petersburska  
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania  ninieyszem ogła­
sza, iż w  niey będą się przedawały z aukcyj  ne­
go t a r g u , za uchybieniem terminu nieruchome  
majątki:

1) Obywatela  Be nedykta  Tomasza syna Ż y ­
l ińskiego położony! M o h y lew sk ie y  Gubernii,  Ba- 
binowieckiego  powiatu 45 dusz męzkiey  płci  za­
pisanych w rewizyi  1816 roku w terminie 18 lip-  
ca teraźnieyszego roku.

2) Radzcy Honorowego Antoniego syna K o -  
njarowskiego M o h y lew sk iey  Gubernii  i Powiatu  
a53 dusz męzkiey płci, zapisanych w rew izy i  1816 
r., w terminie teraźnieyszego 1855 roku lipca 20 d. 
Oba te majątki przedają się z urodzoriemi po r e ­
wizyi  , należącą do nich ziemią i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; zaczem życzący kupie mająt­
ki, mogą przybydź do B ady  Opiekuńczey i w i ­
dzieć w 'niey przedawanych majątków in w e n ­
tarze, umowę i formę przedażnego prawa,

E x p e d y t o r  Moskwiu.  (755)

1 . Od W ileńskiego  Gnbernlalnego R zą-  
dn ogłasza się, iż na oddonie w  podrad repa-  
racyi znaydujących się w mieście W iln ie  koszar 
Kazimierskich i Ignaoowskich za wyliczone po­
dług śmiet su m m y , miauowicie, na pierwszą 
i ,8 3 3  rab. 37 kop.j i na ostatnią rub.
g kop. srebrem odłąaznie od Architeklorskioh  
w y d a tk ó w , przeznaozony w W ileńskiey  Skar-  
bow ey l*bie dla targu termin 2 igo dnia na- 
Stępującego lipca, i we trzy dni po uim prze­
targ; a zatem życzący podjąć się takowey re-  
paracyi mają przybydź do Izby Skarbow ey  
na pomienione terminy z pew nem i ewikoyami 
C zerw ca 1 6  dnia 1 83 3 roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz-Matens* Jarnont.
Naczeln ik  S to ła  Boratyński. (7 5 3 )

1 . N iżey  podpisany posiada dziedziczny  
inajątelf Mitianlszki zowiąoy się,w powiecie W i ł -  
komierskim w Gubernii W ileńsk iey  położo­
ny, zaymujący obszaru włok 7 8 , dym ów rol­
niczych 3o, juryzdykę w  miasteczka Szatach, 
młyn wodny o 4  kołach i walasz oa rzece  
Abellj; między trzema targowemi miasteczkami 
położony, o mil 5 od miasta Powiatow ego W ił-  
komierza, w gruntach dobrych i obfitych łą ­
kach, z lasem badow low ytn i opałowym. Dla  
uspokojenia interessów Antecessorskich, niżcy 
podpisany ma zamiar sprzedauia onego za mier­
ną oenę. Życzący nabyć raczą odąć się do

1 /

Dziedzica  w  p o w ie c i e  Sza wcisk* tu w  m a ­
ją tkn Łiksze laob mieszkającego.

Hiercnim_ Bohuaa b. P od k om orz y  P o w i a ­
tu  Szawt-lskiego

Heuamamb f l0 3 B 0 j i u i o :  b b  ^ o j i a tH O c n iH  H o j i h i j , -  
Meucmepa ripasy^HHB PopCKiił. (756)

1 . Mińskiey  Gubrroi i  od  S ł uok iego  Z i e m ­
ski ego  Sądu ogłasza s ię,  iż wz ię c i  w  Słuckim  
p o w ie c ie  be* okazania  na piśmie ś w i a d e c t w a  
d w a y  ludzie  , Stefan Stefana syu Czurnak, i 
Jan Siemiona syu K u d l a k ó w  , którzy  się p o­
wiadali  rodem Ch**rsońskiey Guberni i  (Jdegkie* 
go po wiat u ,  o b y w a te la  K r e m e d o w a  , z S ło bo -  
dy Chutora  roająoy: i s zy  Cznmak w i e k a  lat
4 o, i następujące  przymioty:  wz rostn  2 ar sz y ­
ny  4  wier. ,  t w a r z y  okrąg łey ,  ś n i a d a w e y ,  n o ­
sa miernego,  ua tw a r z y  n ieco  zuaydnje się pieg,  
oozy kare,  w ł o s y  czarno , na brodzie r z a d ­
kie go lo ne ,  na p r a w e y  no dz e  na go leni  od u-  
derzenia  mały  zpak,  m ó w i  językiem Małoros*  
syyskim.  A 2gi Jau K u d l a k o w  w i e k u  la t  4 o, 
wzrostu 2ch arszynó w , 5 w i e r s t k o w ,  twarzy  
p o d łu g o w a te y ,  o h u d e r ia w e y ,  b ia łey ,  nie co o -  
sypaney piegami,  nosa miernego,  ostrego,  oczu  
b ł ę k i t n y c h , w ł o s y  na g ł o w i e  c iemne,  a na brwi ach  
i brodzie  św ia t łorn se ,  b r o d ę  goli ,  m ó w i  języ­
kiem Małorossyyskim.  J a k o w i  to Indzie utrzy­
mują się pod strażą w  S łn c k im  mieskim ostro­
gu, i posta now ion o s t o so w n ie  do ich o p o w i a ­
d a ń  zabrać s p r a w k ę  , o ozem też  posłano do  
Gde skiego  Ziemskiego Są d a  12 maja konsmu-  
nikacyą.  Mi j a  16 dnia  r 855  rpku.

Assessor Szczepauowaki .
Sekretarz  B rod ow sk i .
N c c z e l o i k  S to łu  S l i ż e w i c s .  (.757)

2 Od W i l e ń s k i e g o  Gnberuia luego  R z ą d u  
ogłasza  s i ę ,  i i  z p o w o d a  nieprzybycia  ż y c z ą ­
cych,  na przeznaczony 5 ogO u pł yn io ue go  maja 
termin,  d la wzięcia  w  podrad reparaeyi  w  m ie ­
ście S z a w l a c h  s tarey  s k . n b o w e y  b u d o w l i ,  d l »  
pomieszczenia w  niey W ł a d z  S ą d o w y c h  i Ka-  
Jiuaczeystwa, za w y l i c z o n ą  podług  śmiety sum ­
m ę 1 0 , 2 2 7  rubli  65 kopiejek sr e b r e m ;  n a n o -  
w o  przeznacza się do ta r g ó w  w W i l e ń s k i e y  
S k a r b o w e y  Izbie termin l o g o  następującego l ip -  
o a , i w o  trzy dni  po uim przetarg: a zatem  
życzący  podjąć się t a k o w e y  r e p a r a e y i ,  zechcą  
przybydź  do  S k a r b o w e y  Izby na pom ien ion y  
termin z p e w n e m i  ewik oyam i .  C zer w ca  i 5 
dnia 1 8 33 roku.

Assesor  Józef  Szulc.
S ekre tarz  Jamont*

N acze ln i k  Ś to łu  Boratyński .  (761)

3 Od B ia ło rn sk o- M oh yle w sk ie y  Izby S k a r ­
b o w e y  niuieyszem ogłasza s ię,  iż po z m a r ły m  
Bessarabskim C yw i ln ym  Gubernatorze  R z e c z y ­
wis t ym  Ra dź oy  T a y n y m  Akinfie  Jaua synie So-  
rokunskiro,  N a y m i ł o l c i w i e y  p o d ar ow an e  
jemu dnia 25 kwietnia  i 8 a 5 roku na 12 lat,  
tateyszey  Guberni i ,  w RohaCŁewskim p o w i e c i e ,  
Sta ros tw o l iosze lewgkie ,  na o s n o w ie  N a  y w y ź -  
s z e g o  U k a / u  28  września  1 8 2 4  ro ku ,  p o w i a -  
no postąpić w e  w ła d a n ie  d o  a p ł y n i e o l a  ter­
minu temu z *akc«*5orów,  który między  nimi  
wybrai .y  będzie  do  sarządzania maj ąt ki em ,  a 
p oni ew aż  o sukcessorach,  oprócz  ośw iadczające­
go się bydź zmar łego  rodzonym bratem, Urzę-



Dod. do Gaz. Kur. Lit. N. 7 1 Wilno dnia ig  Czerwca v. s. iS55 rohm
dmka 8 K/laasy A l e x a n d r a  Sorpknńskiego, jo-. 
8®c*9 niewiadomo, przeto mający prawo suk- 
cessyi po rzeczonym ś. p. Sorokuńskicu, posia­
dania pomieoionego S tarostw a, zechcą przed­
stawić dp tey Izby jasne i prawne dowody, 
tak o pochodzenia swojem, jako też prawie 
sukcessyi, w ustanowionym prawami terminie. 
Czerwca 1 dnia 1833 rokn.

Sowietnik Jan Buraozyn.
Naczelnik Stołu Jegor Skałyszewicz.

   (7 9̂)
2 Sąd Podkoinorsko- Exdywizorzki fundu­

szu W  W. Kiełpszów majątkn Janpola w Po­
wiecie Brasławskira exystująoy, zawiadamia 
lutereesowane strony, że nń ostateczne rozwią­
zanie pornozouego mn d z ie ła  , zakreślił zjazd 
swóy do Miasta W idz na dzień 8my jannaryi 
następnego i 854 roku; z powoda zaś przyby­
cia do Kompletu nowego Urzędnika, w  miey- 
son wybyłego JW . Podkomorzego Bortkiewi­
cia , acz po ogłosaoney nantowie , dozwala się 
stronom powtórzyć swe żałoby i głosy, w prze­
ciąga trzech dal od tego term inu , tym tylko, 
któro wuiosły jaz. swe stosunki do Sądu. O- 
bowiązując też strony do złożenia papierów w  
kategoryach objawionych, szczególniey od nie- 
letaitgo Tytusa Kiełpsza i W* Kalixta Kiełp­
sza. 1853 rokn mieaiąoa maja duia 20,

Sądn Powiatowego Brasławskiego Sędzia 
Antoni Kwinta.

Piotr Miński byłego Grodzkiego Brasła w - 
■kiego Sąda Prezydent.

Jan Baaiewicz b. Sędzia Grodzki Brasław- 
■ki i Exdywizor.

Regent Szozepowski. (75o)

2 W  donm X X . Franciszkanów pod 
M. 3g6. na ulicy Trockiey , u mieszka­
jącego tam Statkowskiego , znaydują się j 
cztery Pantaliony nowe, mechaniki an- 
gielskiey , do sprzedania.

llo.innHeHcmep'h O^KiirOEr.. (7^2)

stego piątego dpia, i we trzy dni po nim prłe- 
targo, gdzie i kondycye będą objawione. Czerw­
ca i 1 dnia 1833 roku.

Zarządzający Komraisyą 6 Klassy Bek 2* 
Sekretarz Czeregini.
Sekretarza Pomocnik Otooki. (744)

jag m
5 Z w o l i  N  a y  w  y ż s z e y ,  mocą  posta -

n°wień SynoduLitewskiego^CollegiumWileńskie 
E w a n g e l i c k o  Referrfiowane w z y w a JW W iW W . 
Euratorów Świeckich i Duchownych, oraz Osób 
jak zgromadzenie Ewangelicko - Reformowane 
składających, lak też interessowanych i mających 
r o*maite stosunki, na dzień 10. lipca b, r ,  do 
miasta Wilna, jako mieysca naznaczonego na ziazd 
rzeczonego Synodu Litewskiego—  Dat junii i 5 
d,lia 1833 roku.

Kurator Super-intendent Wileński i Kawa* 
^er X. Rafał Downar. (7^7)

3 Od Kommissyi Wileńskiego Komrmsso- 
r\aokiego I)cpo ninieyszom ogłasza się: ozy nie 
zechce kto podjąć się roczney przewozki skarbo­
wych rzeczy i medykamentów, maj ących się od­
prawo wao z niey na terminowych i lednokonnysh 
podp o lach do Królowstwa Polskiego, i ba te r­
minowych do Ro^syi, tacy zechcą przybydź do 
. n,otnisyi z sprawieiiliWem: j dostateozneml po- 

"g mocy praw do Skarbu załogami i świadeo- 
wami ua prawo targu do przeznaczonych w uiey 

03 to targu, teratuieyszego roku julii dwudzie­

3 Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu 
ogłasza się, iż dla uskuteoznionia przawodzą­
cego się pozostałego Skarbowego uzyskania 
17,652 rub. 27! kop. srebrem i n , 4 3 i rub. 
assygn., oddano na przedaż z publioznyah ta r ­
gów załogi za nleakuratnego w  1798 roku do- 
stawującego do Litewskich Magazynów pro­
wiant żyda Nachmana Żałkina, majątki Gra­
fa Kossakowskiego Kieyżany i Rukły w W i­
leńskim powiecio położenia mająae, zawiera­
jące w sobio 2g3 inwentarzowych, i i 56 wol- 
nyoh męzkiey płci dusz , oceniono , pierwszy 
12,320 rubli, a ostatui 8,o i3 rubli srebrem, 
oraz domy osobistych poręczników za niego 
Zełkina, Kowieńskiob mieszkańców, żyda L e ­
wina Sołowieyossyka i Jana Krzyżanowskiego, 
w mieście Kownie położone, ocenione, pier­
wszego 1,2o5 r. 32 kop;, ostatniego 2,832 r .  
srebr. Ku temu przeznaczone terminy dla ta r ­
ga lgo dnia następująoego miesiąca września 
i przetarg spuśoiwszy trzy dni po tymże ta r ­
gu; a zatem życzący kupić pomienione mają­
tk i  i domy , zechcą przybydź do tego Rzą­
du na przeznaczone terminy, gdzie objawione 
będą i poprzednicze kondycye, tudzież opisa­
nia z ooenkami, które teraz zrobić się powin­
ny. Czerwca 8 dnia i 833 roku.

Sowietnik Ławrowski.
Sekretarz Kowalenok.

Naczelnik Stołu Purzyoki. (75 i)

3 Od Wileńskiego Gobernialnego Rządu 
ogłasza s ię , iż na oddanie w podrad reparaoyi 
bndowy, w którey się mieści Brasławskie po­
wiatowe Kazuaczeystwo, z lem, kto od wyli- 
ozoney podług śmiety summy 622 Tubli 36 kop. 
assygtiaoyanń więcey odstąpienia zrobi, przezna­
czony w Wileńskiey Skarbowey Izbie do targów 
termin 5go następująoego lipca i we trzy dni po 
nim przetarg. A.zatem życzący podjąć się ta- 
kowey reparacyi, mogą przybydź do pomieaio- 
ney Izby z pewnemi załogami. Czerwca ggo 
duia i 853 r. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.
Naczeloik Stołu Boratyński. (75s)

3 Od Białorusko-Moliilewskiey Izby Skar­
bowey ninieyszem ogłasza się, iż od a5 kwietnia 
następującego i 834 roku z góry na 12 lat od­
daje się w areadowną dzierżawę skarbowy Ho­
ry Horeoki majątek, położony tuteyszey gubernii 
w  powiatach: Orszańskim, Czausowskim, Ko- 
pyskim i Mścisławsfeim > w ogóle 7742 męzkiey 
płci dasz, razom i z rozdzieleniem na 17 sched) 
w  których oprócz ekonomicznych gospodarskich 
zaprowadzeń, rolnictwa, gorzelnictwa, sadów, 
oraużeryy , ogrodow, trnnkowyoh odkupow i  
innych ozynszowych artykułów, znayduje się po­
tażowy zakład i płócienna fabryka, na którey 
podług ilości materyałow może codziennie dzia­
łać od 90 do 160 tkaozów. Z pomienionego 
majątku, te  wszystkich artykułów, w rok dooho-0)



flu i 5 o ,6 3 i  "rob. 2 2 * kop. agsyguaoyami. Zy- 
osąoy wziąć takowy majątek w arondę, zechoą 
przybydź; dla targa do tey Skarbowey Izby z 
pewnatni załogami w  dwoletniey proporoyi a- 
rondowney smutny, W następującym mcu wrze­
śnia na 1 8  i dla przetargu 2 2  dni ; gdzie mo­
gą widzieć inwentarze i opisania tego majątku,

pokazujące stan jago , w!ośoiań*kie na korzyli  
dzierżawcy powinności i wszystkie pańskib, fol-  
warozne „ ekonomiczne zaprowadzenia i arty­
kuły, składające doohod majątku. 5 i dnia i855  
rokn. Sowictnik Jan Buraczyn.

Sekretarz Konopacki.
Naczelnik Stoła Jegor Skałyszowioz. (7 3 5 y

Y l ^ ^ o M j i e h i e .
HHatenoAnHcaBmiiića hmt.ib Heemb p e-  

KOMeHąoBamb ceón, BóenonmeHHoił aąfciuHefi 
Ilyójmtrfc , ‘irrio t o  BpewH KOponiKaro Móe- 
ro 3Abcb iipe6i,iBaiiiH HaMhpeHb a  oóyuamb

J d c n y c m e t i  A u m o e p a f i u ,  m o  e c m t :  urno- 
Cbi b ch k oh ) KaprnHHy npexpacH O  J liim o rp a -  
^iHpoBanib ca. niaKiiMb ocoóeHHbiM b npmvil;- 
maHieMb: n n io  xajK/tbifi , x m o  y M te m b  iijih  
H ey M tem b  pfccbBamh, MOjKertib BbiyHHiubCH 
y  nieHH n p e 3b 8  ^kcm c ie  np eK p acH oe h -  
CKyciUBo; o 6 fcin,aacb bcHkOh y a iip e H a o c m n  
Bb p e icb  3a maKOBoe o O y u eH ie , CKopo J lio -  
ó o b h h k h  HCKycmBa yAocmoBBpjimbCjr o K pa- 
c o m t  m o ro  HCKycuiBa H3b  HaxoflainHXCH  
y  M6 HH rom oB biX b p aóon ib  h  m hoió y s a 3a in - 
c h  HMttoń^HbŁb. C ie  HCKycniBO ckoj^bko oho  
ecrab np iam H biM b h  n o j ie 3Hbi»ib 3aH flm ieM b,
cmojibKoaie HCJiyaiHmb nioaieiin. fljin Ebc- 
n o fli h 4aMŁ, Kt npiamHOMy npeBOjKfleHiio 
BpeMH; H flJia moro hpOiiiy o jikHHÓMb Ha- 
BfeińaHiH nieHH JlioóoBHHKaMii xy/tO;keciriba, 
KOHtab Mory a corJiacHO jKejiamto oóyuatnb 
u  Bb co6emeHHbixb n x b  atHHiejibcniBaxb.

AjieKcaHApb 1’aase JlHmorpa(jnnHKb,KBap-
nurpy^io Ha ŚaMKOBOH yjuuyŁ Bb ąomB jBejib- 
KaHija noflb N. 7 0

U W I A D O M I E N I E  
N i ż e y  podpisany mam honor uw ia d o ­

mić Erześwietną i Szanowną Publiczność,  
ze przez k iótki  czas mojego w tuteyszem  
mieśc ie  W i l u i e  przebywania,  ofiaruję się 
dawać lekcye  w  S ztu ce  ‘L i to g r a f i i , to 
jest: aby każde malowanie naypiękniey li-  
tografować z tą prynoypalną uwagą, że ka­
żdy znający lub też nieznający rysunków,  
może odemnie tę piękną sztukę przez 8 dni  
nauczyć  się. Cenę naymiernieyszą za takowe  
nauczenie  mogę umówić  się z Szanowne-  
tni M i ł o ś n i k a m i , kiedy  ci przekonywać  
się będą o piękności  tey sztuki z go lowych  
ti mnie naydujących się robot, i przezemnió  
okazać się ma jącycb; sztuka ta, i le jest przy­
jemną i  pożyteczną,  służy takoż dla prze­
pędzenia cz a su ,  jak dla Panów tak i dla 
Dam. W i ę c  upraszam Szanownych Miłośni­
ków,  osobiście mię odwiedzać,  którym mogę  
na żądanie dawać l ek cyę  W własnym ich  
pomieszkaniu.

Alexander  Haase Litograf,  mieszkam na 
Z am kow ey  ul icy w  domu W ie lk ań ca pod
N. 7 0 .

ileu a m a n ib  Bb P asern i Kypnepa JtnmoBCKaro śo3bojibio. 
BujteHCKaro IlojiHUM encmepa U poK y^H H b-ropcK iS.

Bb flOJiknocmH 
(75 9)

3 M ińskiey Guberni i  z  Pińskiego Z iem skie i  m a te y , p e łn ey  , okrąg tey  , czysley  , oczy  szare , 
go  S ą d u  og łasza  się  , i i  w z ięc i w  P ińskim  P o -  nos krótki, szeroki, w łosy  r u s e , a  na brodzie i  
w iec ie  p ię c iu  ludzi'. Teodor Jana syn B ry c zk a r , w ąsach  św ia tłe . —  Z e  pó m ien ien i lu d zie  u tr z y -  
B a z y l i  D a n ie la  syn Zabołoiin  , B a z y li  S tefana m u ją  się p o d  s tr a tą  w  P iń sk im  m ieskim  O stro- 
syn  S lesa reń k o , T eren ty  Jerzego syn B u h r o w i  gu  , a  p o d łu g  ich opow iadan ia , postan o  dn ia  3o  
A le x y  Antoniego syn A n ton iak , którzy się p o w ia -  kw ietn ia  pom ienionych p o w ia tó w  Z iem skim  S ą -  
d a li  rodakam i'. \s z y  i  2 gt , Cliersóńskiey G uber- dom i  C zerkaskiey m ieskiey P o licy  i , d la  zro b ie -  
n ii ,  Tyraspolskiego p o w ia tu , z  w łościan obyw ate-  nia  o n ich  w iadom ości. A u ten tyk  podpisali'. K b l-  
la  B a zy leg o  S zyszk in a , w si B akow a , 3cż K ijó w - leg ia ln y  R ejestra tor Assesor A n ton i Ossowski, S a -  
skiey G ubernii, Z w ien igrodzkiego  pow ia tu , z  w ło -  kre larz W osineński. Zgodno: Sekretarz A m a lick i. 
ścian  obyw ate la  Suchodubowskiego, w si S tecyw k i,
Ąfy K ijow skiey ta k ie  G ubern ii, z m iasta  C zerkas, 
m ieszczan in  , i  b iy  K am ieniecko-P odolskiey Gu­
bern ii, Olhopolskiego p o w ia tu , z  w łościan G ra fa  
J iu dow icza  m iasteczka C zeczeln ik; m a ją  n astępu­
ją c e  p rzy m io ty : Teodor B ryczk a r w ieku la t  3 6 ,  
tw a r z y  ch u d erla w ey , śn iadey , oczu karych , nosa 
d łu g ie g o , w łosy na g ło w ie  czarn e, z  p rześw ieca ­
ją c ą  się  s iw izn ą , a  na brodzie , w ąsach  i  bakam - 
bardach  ru se , rzadko za ra sta ją ce
bołotin wieku lat 28, wzrostu wielkiego cienkla-  
w y , twarzy długiey, czystey, oczu sżarych , nosa 
długiego, szerokiego, brody i wąsow nie goli. —. 
B azyli Slesareńko, wieku lat 3 2 , wzrostu śre­
dniego, mocnego składu ciała, twarzy pełney, czy-

Z  autentykiem zgadzał'. Z a Naczelnika Sto­
łu Rytwiriski. ---------------------   (7o i)

P r e n u m e r a t a .
O d dnia z go nadch odzącego  m ie s ią c a  

L ip c a  , za czyn a  się p ren u m era ta  na drugie  
P ó łro cze  i trzec i K w a r ta ł  G a ze ty  K u rycra  
L itew sk ieg o . Cena żw y c za y n a :

B azyli Z a - P ó łroczn ie: z  p o cz tą : srebr. riib. 7  hop. Sir.

Sb.B e z  p o cz ty :  —  —  4 —
K w arta łow ie: z  pocztą-, srebr. rub. 4 —  —-

B e z  p o c z ty :  —  —  2 kop. Sb.
U p ra sza  się o w czesne za p isy w a n ie , a ie -

śtey, białey, nosa wielkiego, oczu szarych , wło ^ S zan ow n i P ren u m era to r  ow ie, d la  spoźn io -  
śy na głowie ruse, a na brodzie 1 wąsach rzad- _ .. , , r
kie, św ia tłe , uszy nadzwyczaynie w ielkie , obwi- nega zapren um erow an ia , nie d o zn a li iv ode­
śle. -w- Tereńty Buhrow , wieku lat 3 a, wzrostu braniu n iezu pełn ey  lic zb y  N ro w , ja k  s ię , w  
miernego, nieco ośpowaty, twarzy chuderlawey, 
ostronosy,
Czarne,
toniukf wieku lat 2 5, wzrostu małego. twarzy m u sia ło .

ego, nieco ośpowaty twardy chuderlawey p ierw szem  pó łroczu , d la  n iek tó rych , z  p r a w -  
osy, oczy czarne, włosy na głowie 1 brwiach 1 r
3, a na brodzie i wąsach ruse, i  A lexy An- d z iw ą  d la  R e d a k c y i n ie p rzy jem n o śc ią y ita ć  się

D ru k a m i« A . M arcinow skiego. 
th>*wAŁ.i łią p*«*#wa6 . ^ i ln o .  ;855. <ł. Czerwca.

Cenzor L eon Borowski*


